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e r a k ó  w .

Ju tro  Da pożegnanie Publiczności tutejszej 
przez Pannę Tercssę Palczewską , dane będzie w  
te a t rze .  Co kio lubi, W którem taznakom ita  
ar tystka występuje w najpiękniejszych ustępach z- 
dramatu Oblubienica s  Lamer moru— zkomcdyi 
Zmyślone JSicwimiątko , której część aktu li.
1p ® « y  HI. odgrany być m a ,  i w którym Panna 
Palczewska tańczyć będzie Ssała  ; nakoniec z 
t r a je d j i  Hamlet w scenie obłąkania Ofeiii. Prócz 
tego inni artyści odegrają komiczną scenę z ko- 
toedyo opery: M iłostki husa?'skic —  kłótnią 
Uotaryuszow z kotuedyi lndyanie w A n g lii,—■ 
udzieź Panny Mudzieńska i Bundasicwicz wy* 

*onają ulubiony dwuśpiew z  opery Norma-, sa- 
*jfla zaś Panna Studzińska wielką aryą Hnmla « 
\a Tirolicnnc z waryacjam i. jya zakończenie 
leg° wybornego w idowiska, Panna Palczewska 
“ uspiewa jeszcze wodewili pożegnalny do Pu­
bliczności Krakowskiej.

©

Wiadomości zagraniczne*

Wa,rssawa 2 S  Kwietnia. —
O północy z dnia sobotniego na niedzielę, 

JO . feldmarszałek X ż ę  w arszawski, jenera­
łow ie  wszelkiego stopnia, członkowie rady 
stanu i rady administr. wyżsi urzędnicy kra­
j o w i ,  i wojskowi różnego stopnia, znajdowali 
się  na nabożeństwie rezurekcyjnem , celebro^ 
wianem w grecko-i oss; jskim , soborze Trójcy  
Śtej przez nnjprzewielebniejszego Antoniego,  
biskupa warsz. Działa cytadelli wydały salw ę  
W chwili ogłoszenia pamiątki Zmartwychwsta­
nia Zbawiciela. Dostojne osoby obecne z ło ­
żyły powinszowania xięciu  feldmarszałkowi,  
a po ukończonem nabożeństwie , zaproszone 
zostały na święcone d o J \ V J X ,  biskupa. N a ­
stępnie były liczne pokoje u X c ia  Jegomości 
Warszawskiego.

Zabawy na placu K r a s i ń s k i m  wznowione  
ODegdaj, były również ożywione jak poprze­
dnie. JO. X ż ę  Namiestnik raczył objechać 
obwód całego placu dla oglądania obrazu po­
wszechnej ochoty i  wesołości. Plac Krasiń­
sk i przypomina w takich dniach uroczystych 
różnobarwny Knrso w łosk i.  T u  uwijają s ię  
najrozmaitsze charaktery: nadobne damy W
okazałych ekwipażach' snują s ię  w  o k o ło , W 
środku placu igra w eso ło  młodzież lu d u , pro*
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zniczno przekupki wyw ołują swoje poetyczne 
towary, pomarańcze i daktyle, z jednej stro­
ny bizm i huczna muzyka w o js k o w a ,,  z dru­
g iej  migają się huśtawki i karuzele,  walą w 
bębny, strzelają zające, jest to niejako 
karnawał wiosenny z tą różnicą,  że  w rim  
nie ma żadnej maskowanej w eso łośc i ,  w s z y s t ­
ko jest pod otwartein czysU-m niebem, tak 
jak ono pogodne. W czoraj, też zabawy by­
ły  powtórzone. Zręczny Górecki z ulicy P i ­
wnej i tym razem zabrał nagrodę będącą na 
szczycie wysokiego slupu; na 2 fei s l j p  or.eg- 
daj dostnł s ię  i wtiuł.  umiecsćzoną tamże na­
grodę Frunę* ek SkTżeczk owaki mulaictyfc, 
mający lat 17.

—  Paryż  16 Kwietnia. —

Toulonais zawiera list z  Algieru datowa­
ny 4  b. im .,  w którym donoszą, że Arabowie  
uderzyli .... Cherchei. L ist  ten nie zawiera  
żadnych dalszych szczegółów  — W  Tolonie  
w dniu 11 rozchodziła się w i?ść , ża odmiral 
łtosam el uda się do Neaoolu z okrętami li-  
nioweuii Ocean, illarengo  i Generenx.

Wczoraj zgromadziła się rada admi- 
ralicyi w pałacu ministerstwa marynarki. 
Wszyscy ob*cn: w Paryżu oficerowie morscy  
otrzymali rozkaz , udania się natychmiast do 
Tulonu. M ów ią  o posłaniu jenerała Seba-  
stiani do Neapolu.

Rząd ogłasz« następującą depeszę % Ba* 
jonny 14 kwietnia. Podprefekt do miiiLtra 
epraw wewnętrznych. W  dniu 8 jenerał  
Ayerbe zdobył twierdzę Villaruengo, a w 
dniu 16 hrabia Belascorfin, w kroczył Jo Pin­
ii igaroya , przyczem w zią ł 24 żołnierzy w  
n iew o lę ,  Jedno działo i mnostwo amunicji  
wpadło w jego  ręce.

—  hruxełla 15 Kwietnia.  — -  

X i ą ł e  Ferdynand i X i ą i e  August sasko-  
kobtiisk i ,  przybyli tu wczoraj z Wiednie.

Dotychczasowy mii.istet wojny pan W ił-  
mar ma wkrótce udać się do Berlina

Pan D evaux jak słychać przyjął przed 
kilku dniami polecenie utworzenia nowego  
Sąbinelti Utrzym yw ano, źe pan D eta u x  
obejmie wydział spraw wewnętrznych, pan 
Debeau spraw zagranicznych, p. Basen wuj*
1 J) P* Lecdts sprawiedliwości,  a p. ltog ier  
budowli publicznych.

—  Neapol 7 Kwietnia. —

tł cględem ntqparoznmień s  A n g l ią ,  pa­
nuje tu zupełna nmwiadamnść, nikt n ie  »'je

,»o ma czynić, W tak ważnych okolicznościach,  
ponieważ rząd nic r.ie d on osi, e ią g ie  tylko 
wysyła wojsku j o  Sycylii i wszystkie waro, 
wnie, tudzież całe brzegi » tej strony Faro,, 
stawia w stanie obrony, jakby czego najgor­
szego spodziewać się  należało. Onegdrj p-zy-  
był tu paropływ wojeimy angielski z MjJty 
ł depeszami dD posła, poesena tenże podał 
nową notę, która w ten lub ów sposób, po­
łoży koniec tej sprawie.

—  Ruragosta  10 Kwietnia.  —

■czekujrmę- tu Izia jeńców wziętych przez 
Zurbann. łlzadk • kiedy walka była okropniej,  
szą. Nieprzyjaciele mieli wybór między rzuce­
niem się na bagnety albo w przepaść, w ielu z 
nich wybrało to ostatnie i przeszło 300 znalezio­
no roztrzaskanych u stop skały 200 padło 
pod ciosami bagnetów i lanc. W ojska kry- 
slynoskie zdobyły Monrojo i Zcrenda. Nia* 
prcyjjciel w obu miejscach Ciężkie poniósł 
straty. W nocy przeszło do nas wielu d e ­
zerterów. Glcwna kwatera Espartera znaj­
duje s ię  w Aquaviva. Gabrera ma być nie-  
bezoi tczn .* chory w Mora del Ebro.

Rozm aitości.
—- Janin o pannie Rachel. Paryzki fe l ie ­

tonista Jules Jan in ,  rzeki już da*>.no jedne­
mu razu że  on podniósł pannę Knebel, na 
stopień, mi którym teraz stoi, i że  jest także  
W Stanie strącić j ą  s niego. Zdaje s ię ,  iż 
tyra razem na to zakroił. Pouieważ młodą  
dz.a.wczyna ta ,  która widocznie do n iezw y­
czajnych zjawisk uależy, bez miary jest chv ..>• 
loną i prawie « ż pad niebiosa wyniesiona  
b yw a , u .ę c  przytoczymy tu zdanie, które o 
niej Janin napisał I tak mówi an: , »Już 
d. « nu n it  w działem panny Rachel Żaden 
tnlent w swiecie nie czyni zadość ciekawości  
człowieka, jeżeli zawsze jest ten saim, i zaw* 
- z e  w tej samej sferze się  .okazuje. Pomi-  
nto przecudnej deklamacyi, cz łow iek  zawsze  
wie już naprzód, co r asląpi. M wielkim  
wktpirze zaś podoba «ię przedewszystk im to,  
eo zadziwia i co jest niespodziane. Kto z n iv  
sze nowym się  nkazuje, tego zaiste cn dnia 
widzieć sobie życzemy; flźiś go cbwaleiny,  
jutro ganietny, raz on do śmiechu nr<s pobu­
dzą, raz łzy z oczu W/ciska. Ale wcale in a­
czej ma się rzecz s  aktorami, którycheśmy
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na wskró 5 fornali,  których każde głoszenie,  
każdy ruch już  naprzód odgad.iąć .nożna. 
W tedy człowiekowi częstokroć na sen. się 
zbiera, i zu d to  pochodzi, iż publiczność pa­
trząc na pannę R a c h e l ,  częstokroć, bardzo 
zimną obojętną zostaje. Aktorka ta nie przed* 
stawia nic nowego parterowi, który prawie 
zaw c .c  ztycn sr.mychosól się jkłada. Jednakże 
bylto parter któiy p.ertts/.y zachęcił ten m ło ­
dy talent i wtużywszy mu na skronie i),e* 
śmiertelny w A  nieć, uauoął się powoli, (idy  
Więc teraz widzi pannę Rachel w Cynnie lub 

’A ndrom ace, znajduje ją  wprawdzie śmiałą,  
nie chwiejącą, wzniosłą, poprawną, niekiedy  
nawet rozognioną i dumną, ale śmiałość ta 
nie zrobiła żadnych postępów, wzniosłe czu-  
cie osłabło, zapal cokolwiek ostygł a w tym 
samym stopniu i podziwienie publiczności 
J tg a s lo .  a  to wszystko z tąd wynikło że pan* 
na hacheł zupełnie tą samą zostawszy, ta* 
lenta sw ego w rozmaity spoaób stopniowo  
rozwinąć się nie starała. Z tego powodu 
publiczność,  która wprzódy huczne nawała  
■ ej ok laski terez ostygła i o n ie iuiala, jak  
się  10 pokazało niedawno podczas orzeusta- 
wienia Anaromachy. Panna Rachel straciła 
przeto pewną cząstkę dawnej sw ej władzy; 
niezwyczajna oziębłość, z j Ką parter przy* 
j ą ł  jej gran ie ,  przykry na nią skutek w y­
w a r ła ,  juz bowiem  do tego stopnia z n ią  
przyszło, i'Ł wymaga, r.hy wszyscy obecni ko • 
nieczr..e okrywali ją  oklaskami i zaszczycali 
niepodzielnie swoją uwegą. A  gdy ok lasków  
nie  otrzym a, wtedy mięsza zię, straci przy­
tomność ; nie zapomina wprawdz.e ro l i ,  ale

zapomina grać w duchu, jakiego całość sztu­
ki wymaga, a to jest wlaśoie kamieniem pro.  
biersknn, po którym prawdziwą wartość ar* 
tysty poznajemy! Wtedy ,1 la zjednania sobie  
oklasków zaczyna panna Rachel przesadzać, 
okazuje się zaciekłą w chwili,  w której tyl­
ko wzruszoną być powinna, staju się napu* 
ązczoną ta m , gdzie z szlachetną dumą w y­
stąpić powinna; s łow em , dziwacznem prze­
sadzeniem niweczy wszelkie artystoskie wra­
żenie. — Otóżto, tak kobuzy Janin, uchcia- 
Lrr. dowiedzieć w odwet owych hez końca 
pochwał, i dla tego, aby panna Rarhel odtąd 
i w nowych toiach nam się pokazać sta­
rała*

— Majtek T om  przybyły niedawno statkiem 
amerykańskim JęfJferjon do Liworno, wznieca 
tamże uwagę pow&zechoą swoim nosem prze­
wrotnym, którego otwory zamiast na dót, do 
góry są obrócone; T om  musi nad niemi roz­
pinać mały parasolik kiedy deszcz pada, ala 
.chronienia ich od deszczu.

PRZYJECHALI 1)0 KRAKOWA.
Od dnia 30 Kwietnia do dnia 1 Maja.
W a lte r  J.tbub ob., Linowski K asper ob.. B ajer 

K ajetan  ob., P o lsk i; — Gl on E d w a rd , Scbick E d ­
w ard. Sektor- Maurycy W ilhe lm  radea m agistrat- Dl 
llam b u rg a, z Galicy.

Wyjechali z Krakowa.
Bielska Ju lit lir., Skor/.cwski Leon ob ., Mass K a­

ro l do G alicyi.

J lo u J e & ifn iu  1 r z ę c to w e *

P i s a r z  T r y b u h a ł u  I .  I n s t a n c y i .  

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaj.r Jo publicznej wiadomości, iź na 
żądanie Maryanny *  Sulikowskich Zawadz­
kiej w nssystenc; 3 i z Upoważnieniem męża  
owego Ludwika Zawadzkiego obywatela M. 
Krakow a czyniącej, przy ulicy Grodzkiej pod 
Ł- 2 2 8 /9  zam ieszkałej,  w d r od * e wyw łaszcze­
nia sprzedaną zostanie (na publiczoej l ic ,  ta- 
«Ji w Trybunale kamienica przy ulicy S ła w -  
feowskiój L . 4^4 i 433 w ginmie IV.  
miejskiej s to ją c a ,  która graniczy od póiho-  

y z przecznicą ku ulicy ś. Jana pro wadząca, 
od południa z  k a m i e n i c ą  Nr, 436, o d  w s c h o d u

z tyłem kamienicy przy ulfcy ś. Jana Nr. 473,  
wreszcie od zachodu z ulicą S ław k ow sk ą  ku  
n,ej frontehi stając, a to na satysfaboyą zum* 
my 10,000 zip* procentów i kosztów prawnych  
do obligu noiaryalnego dnia 23 stycznia 1835 
roba w księdze X I V .  ingrassacyjnej ni kar­
cie 259 do L. 62  zainiahulowaoego należącej  
się» zajęciu zw y i opisanej kamienicy usku­

t e c z n i ł  komornik Karol Koisiewicz w d. 28 
lutego i 1S kwietnia 1839 roku w nkta hy-  
poterzne w treści swrej d. 20 sierpnia 1839  
roku do Nr. 611 wpisane; pe zapadłych w y­
rokach Trybunału 1. InsUncyi d. 9 pa-in^i.er- 
nika 1839 r. sądu Appellacyjnegu 22 l is to ­
pada 1839 roku zaoczn ie ,  tegoż sądu d. 16 
■tycznia 1840 r. W u C Z n i e  0 cenę zajętej ka
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mietlicy i ustanowienie dozorcy, wreszcie w y .  
rokiem Trybunał I. Instn.icyi dnia 11 marca 
1840 r. stanowczo ustanowiono cenę .-izacnn* 
k a w ą  w  summie 20,000 złp. na pierwsza  
w y w o ła n ie ,  i zarazem zatwierdzone zostały  
warunk licytacyi następne.

1) Chcący licytować kamienicę w Krako- 
w ie pod L . 434 i 4b5 w gminie IV . m iej­
skiej przy ulicy Sławkow skiej stojącą zlozy  
na radium  2 ,000 złp. ustanowione, które 
w razie  niedotrzymania warunków licytacyi 
u t r a c i i  nowa licytacya ogłoszoną zostanie 
na szkodę m edotrzym ającego, a nigdy na 
zysk  jego .

2) Od składania radium  tego w summie  
2 ,000  zip. są wolni małżonkowie Ludwik i 
Maryanna Zawadzcy, gdyby się z chęcią licy­
towania kamienicy zajętej oświadczyli.

3) Podatki zalegle z roku ostatniego na- 
'bywca zapłaci zaiaz po licytacyi, i te mu z
szacunku strącone zostaną, a zaległe wedle  
planu klassyfikacyi.

4) Widerkauffy jakicby wykazane być 
m ogły pozostaną przy nieruchomości, z obo­
wiązkiem  opłacania procentu od dnia w któ­
rym nowonabywca obejmie posessyą wraz Z 
czynszami.

5) Koszta sprzedaży i całego postępowa­
nia nowonabywca wypłaci za wyrokiem ta­
k o w e  ozr.aczającym, za kwitem adwokata  
Bprzedaż popierającego.

6 ) 'Nowonabywca oirzyina dekretdziedzictwa,  
gd» dopełni warunku 3 i 5 czynsze należeć 
będą do niego od daty doręczenia dekretu 
dziedzictwa.

7) Szacunek res*.tujący poslrąceniu k osz­
tów, podatków i widerkauffów, wypłaconym 
zostanie przez nabywcę na skutek prawomo­
cnej klassyfikacyi za assygnacynnii sądowemj  
wraz z piucenteul od daty objęcia posessyi 
z czynszami.

8) *iV przeciągu dni o śm iu , gdyby sie  
znalazł jaki p ietem lenl,  ofiarujący [  część  
nad wylicytowany szeunek; takową część bę­
dzie obowiązany, złożyć w depozyt sądowy,

nal którym kolw iek  -aś  terminie, kto zaofia­
ruje cenę szacunkową 2 ,000 stfp, stanowcze 
pi zj sądzenie otrzyma.

Do takowej licytacyi ogłaszają  s ię  trzy 
terinina:

Pierwszy dnia 22 lipca ł
Drugi dnia 21 sierpnia \  1840 r.
Trzeci dnia 23 września 1

Sprzedaż ta odbywać się będzie na pu­
blicznej Aunyencyi Trybunału I, Instancji  
W olnego Niepodległego i ściśLe Neutralnego  
Miasta Krakowa i Jego Okręgu w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkiej pod L . 10G poczynnjąo  
od godziny^ 10 j  rana, a to za popieraniem  
adwokata Stanisława Boguńskiego w Krako­
wie przy ulicy Szewskiej pod L. 332 zamie­
szkałego.

WzywBją się na takową licytacyą wszyscy  
chęć kupna mający, a oraz oprócz sz c z e g ó l­
nie wezwanych wierzycieli wykazem hypo- 
tecznym objętych jakiekolwiek prawo rzeczo­
we mający, aby pod rygorem prekluzyi na 
pierwszym terminie licytacyi złożyli na A.u- 
dycncyi Trybunału w szelk ie tytuły swych  
praw i wierzytelności,  z wykazem mianych  
pretensyj i ustanowieniem adwokata.

Kraków d 10 kwietnia 1840 r.
Janicki

P is a r z e  E a n k u  P o b o ż n e g o .

Na żądanie strony interessowam j  zawia-  
doininją, j /  oJ fantu łyżek  4 próby 13 śmie­
tankowej 1 ,  łyżeczek  G pr< by 12 lut. 3 0 |  
dnia 4 maja 1838 do zip. 130 pod lit. W .  
w banku pobożnym zastawionego, według o-  
świndczenia zgłaszającej się o wysupnd jeg o  
osoby, kartka czyli rewers bankowy miał za .  
ginąć. Pizat" wzywają wszystkich interes w  
ty.n mających, aby o wykupienie tego fantu 
najdalej do dnia 6 listopada 1840 roku zgło-  
sili s ię ,  gdyż \yrazie przeciwnym fant i l e ­
czony osobie zgłaszającej s ię ;  po tym prze­
c ią g 11 czasu niezawodnie wydanym będzie.

K ra k ó w  d. 29 kwietnia 1840 r.
X .  Seraph. Fiąikowski, 

(*r.) Stachowicz.

Doulesieiiia pryuatue.

N inejszym  zaniadaDi.a się szanow ną pu- W  tymże samym m iejscu  przyjmuje się
blicznosc, łŁ prZy ulicy Szpitalnej pod N . 501 bielizna do maglowania po umiarkowanej
znajdują się  do sprzedania Magle trybowe cenie,
z  Warszawy sprowadzono i najlepiej urządzone*'


